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B ER LIN . —  D n ia  23 lu teg o . —  Listy  zastawne polskie 
p .  G. żądano 99§, płacono 9 9 j  i 99§ za sto. —  Obligacje 
udziałowe polskie p. C. na i 1 marca fix, z początku p ła -

62 4> a i 02 za sztukę.

HAMBURG. —  D n ia V d lu te g o .  Obligacje udziałowe po l­
skie  z te rm in em  na 1 marca, żądano 1234, płacono 123.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓ LESTW O  POLSK IE .

— ^ G łó w n y  urzącl p o c z to w y  n a d w o rn y . —  Zawiadomia 
pub liczność ,  iż d. 1 stycznia r .  b. do miasta Radzymina 
expedyeja pęcztowa zaprowadzona i bieg poczty wozowej 
parokonny  dwa razy w tydzień ,  a mianowicie: odchód te j­
że z Warszawy w poniedzia łk i o godzinie 12 w po łudn ie  
i w soboty o godzinie 3 po południu  , przychód zaś w po­
n iedzia łk i  i soboty o godzinie 10 p rzed  po łudn iem  us ta ­
nowiony został. Chcący przeto tą pocztą do Radzymina 
i na powrót ftdać s ię ,  lub  paki i pieniądze p rz e s ła ć ,  dwie­
m a godzinami, korrespondenc je  zaś nieobciążone godzi- 
n ą  p rzed  oznaczonym czasem w właściwej expedyeji  od­
dać winien. —  W Warszawie d. 20 lutego 1830 roku . —  
R eferendarz  stanu nadzwyczajny , nacze ln ik  głównego rr- 
r z ę d u  pocz. nadw ornego, D a n ie ls k l .
—  Z a p o zew  ed y k ta ln y . — P rz ed  j odpisany sąd ziem iań­
sk i ,  następujące osoby , jako to:

1) George Radke , syn rolnika Andrzeja Radke  z Za­
krzewskich Holendrów powiatu szremskiego, który  od czasu

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. 21J.

zaciągnienia go w jesieni 1806 r .  do żo łn ierzy  nastąpione­
go, żadnej o sobie nie da ł  wiadomości.

2) Bernhard  Langowńcz , dnia 22 czerwca 1789 r .  w 
Buku urodzony , k tóry  w roku  1812 udał  się do wojska 
polskiego.

3) Bernhard  Trąpsk i tu w roku  1793 dnia 24 czerwca 
urodzony, syn zm arłego szewca Marcina T rąpsk iego , k tó ­
ry 1812 r .  do wojska polskiego wzięty, do Rossji udał się.

4) Christian B raem er  z Nowej Dąbrowy powiatu buko .  
wskiego, w listopadzie 1806 r .  do wojska polskiego wzięty.

5) A ndrzej D annem ann z Poznania, k tóry  w roku 1 /9 2  
do wojska polskiego udał się.

6) George i Gottlieb bracia Prause z Holendrów Kicl- 
czyńskich pod Xiążem, z których pierwszy w roku  1806 
do wojska polskiego w zię ty ,  1810 roku ostatnią z G dań­
ska dał o sobie wiadomość; a drugi w roku  1808 do woj­
ska polskiego równie wzięty; w roku 1811 z lazaretu w ar.  
szawskiego, ostatnia o tymże była wiadomość.

7) Jan Diling Pctzen z Holendrów pod Mosiną, k tóry  w 
roku  1811 do wojsk polskich wzięty , do Iljszpanji pomar- 
szerował.

S') Andrzej Mielke z Radzewa , k tó ry  w roku  1805 w 
wojsku pruskiem ,a mianowicie p u łku  d eT schcppen  zostawał.

9) Gottlieb F le g e l , syn zm ar łe j  akus-zerki M iiller,  
pierwszych ślubin Flegel, podług  podania w Saxonji urodzo­
ny, od r .  1808 tu ztąd oddalił  się i n ieprzytomny.

10) Kowal, Wojciech K rupczyński ,  który w roku 1807 
z swego zamieszkania Chudopiw w powiecie Bulnowskim , 
oddalił  się,

11) Ewa S tryczyńska córka właściciela George S lry -  
czyńskiego z Piotrowa pod Poznan iem , w ro k u  1786 u ro-
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dzona , i z j edn ym  niewiadomego nazwiska dozorcą grani ­
c z n y m ,  w roku  1810 w okolice Międzyrzecza p r ze p ro w a­
dzi ł a się.

12)  August  Schmidt ,  syn Doroty Schmidt ,  k tó ry w r o ­
ku  1S09,  lat 17 ma jący,  w dworze polskim s łużbę  p r z y ­
j ą ł ,  w rok potem w 16tej dywizji j e ne r a ła  Zajączka,  8go 
p u ł k u  3go hatal jonu ,  jako feldwcbel aż do roku 1812 
s ł u ż y ł ,  w tym roku  ostatnią o sobie da ł  wiadomość,  a po­
t em do Rossji wymarszerował.

13) Jan Gottlieb Fischer,  k tó r y  jako chłopak w pię tna­
stym r o k u ,  przed 30 laty z Neybr yku  do młyna  Ham­
m e r  do Zaniemyśla pos łany,  więcej nie powróci ł ,  i o swein 
życiu żadnej nie dał  wiadomości.

14) F ryd ery k  Anastazy Szulwitz , syn zmar łego  tu 
by łego kontrol lera kassy rcjencji  Karola Krzysztof* Szul- 
wilz, który w roku 1809 jako uczeń szewcki do wojska pol­
skiego wzięty i do Rossji  polem ud«tł się.

15) Jan  Ł asz cz yk  syn Franciszka Łaszezyka,  który lat 
22 m a j ą c ,  w roku  1806 w Dolsku do wojska polskiego 
wzięty,  do Rossji wymarszerował .

J6)  Karol ina Marjanna Czarkowska tu z Poznan ia ,  k tó ­
ra  lat 18 mając w roku  1806 Zniknęła.

17) Xawery  Jaskólski ,  k tóry z Poznan ia  p rzed 30 laty 
sig odda l i ł ,  w pu ł k u  Cichockiego s łuż y ł  i w batalji pod 
P ra g ą  1793 roku  miał  poledz.

Jako leż ich pozostali sukcessorowie,  lub spadkobiercy 
wzywają się niniejszem , aby o swem życiu lub pobycie nie~- 
ewłocznie i najpóźniej  aż do t e rminu ńa dzień 2 -2go cze r ­
wca 1830,  przed południem o godzinie 9 tej w naszym zam- 
k u  sądowym przed wyznaczonym konsyl i arzem sądu z iem­
skiego Culemann wiadomość dali , i dalszych rozporządzeń 
oczekiwali ,  gdyż inaczej na ogłoszenie ich za umarłych  i 
co temu stósownem , p od ług  przepisu prawa Zadccydowa-
n e m  zostanie. —  Poznań dnia 9 lipca 1829 r .  __ Króle-
w sk o -P ru sk i  s ą d  z iem iański.

Wiadomości W arszawskie.
—  P.  Załoziecki  F ranc iszek  D r .  medycy ny  ot rzymał  kon-  
sens na p rak tyk ę  w królestwie Po lskiem , a p rzy tem do­
s ta ł  posadę fizyka obwodowego w Radzyniu.
—  Dnia 24 b. m.  jako we środę popielcową l icznie odby­
ta  by ła  przejażdżka do Willanowa.  Powozów liczono 107, 
sanek  330 ,  konno 5 0 . osób. Na wiejskiej kawie by ło  296 
pojazdów i 590 sanek ; n a t łok  b y ł  nadzwyczajnie wielki.
—  N um er  5 Deka mer ona  polskiego wyszedł  z d ruku.  
Mater je w n im zawarte : 1) Wiadomości l i terackie.  2)

, K r y t y k a :  Klasycy i romantycy  Polscy ( d o k o ń c z e n ie ) ;  
Kawa l i teracka.  3) Zdzisław i G e r t r u d a , ( b a l l ad a ) .  4) 
Żołnierz (bal l ada) .  5 )  Ciekawsze wiadomości :  Koniec 
poli tycznego życia Napoleona.  6 )  T ea t r  i zabawy. 7) 
Sztuki i przemysł .  8) Wiadomości gospodarskie.  9) R o ­
zmaitości.  10) Wiadomości  pol i tyczne.

■ Redakcja Pamiętnika dla p łc i  p ięknej  wyczytawszy w 
numerze  5 Dekamerona polskiego,  iż wiersz P.  Franciszka 
Kowalskiego w czwartym poszycie pisma jej  umieszczony,  
b y ł  juz  wydrukowany w dzienniku Warszawskim, oświad­
cza iż wcale o tern nie wiedziała; odebrawszy albowiem od 
autora znaczną ilość rękopism , nie została zawiadomio­
n ą ,  ze nadesłany jej wiersz do Eleonory W*** b y ł  w r .  
1829 udzielony wydawcy ś. p.  Dziennika Warszawskiego.  
Mylnie zatem wyrazi ł  się Dekameron  polski  donosząc

łaskawym czytelnikom swoim,  iż wiersz wspomńiony r e ­
dakcja Pamię tn ika dla p łc i  pięknej z Dziennika War­
szawskiego wyjęła ;  nigdyby tego nie ośmieli ła się uczy.  
nic dla t rzech bardzo ważnych powodów: n a p r z ód ,  że nie 
potrzebuje wcale wsparcia ani od Dziennika Warszaw­
skiego w r.  1829 wydawanego ,  ani od Dekamerona po l ­
skiego;  p ow tor e , ze sam miłos ie rny  uczynek ws t rzymy­
wałby  ją .od tego , wiadomo albowiem wszystkim,  iż Dz ien­
n ik  Warszawski zaledwie ki lkunastu w całej Polsce znalazł  
p renu me ra to r ów;  po t rzec ie ,  że gdy dziś pewny o sześciu 
głowach dziwo twór ,  zajął  się znoszeniem wiadomostek i dro- 
biazgowości z różnych pism w jedno miejsce , nie chciała­
by  z nim w tak p i ę k n y m ,  lecz t rudn ym zawodzie walczyć 
o pierwszeństwo.
—  Dziś rano zimna stopni 0.

AMERYKA PO Ł U D N IO W A .  —  Z  P e r  a C ru x  21 gru­
dn ia .  ̂ —  Wice-prezydent  mexykański ,  j e n e r a ł  Bus tamen-  
te, który dowodzi ł  korpusem r ez e rw y  w Jalapa,  podniósł  
rokosz przeciw rządowi i miał  zamiar uderzenia na stoli­
cę . ’ Og łos i ł  on rząd istniejący za nieprawny,  przyczem j e ­
dnak dał  do zrozumienia,  Że ulegnie rozkazom p r e z y d e n ­
ta G u e r re r o ,  jeżeli ten zechce przychylić się do jego pla­
nów. Atoli G uer re ro  wyszedł  przeciw niemu i Santa-Ana,  
k tó ry znajdował  się w Vera C r u z ,  pospieszył  także z swo-  
jem wojskiem na pomoc prezydentowi .  T ym  sposobem 
bustamente  dostał się pomiędzy dwa ognie.  Mniemano 
powszechnie,  ze wkrótce będzie pokonanym i spokojność 
p rzywróconą zostanie. Osada wojskowa i cywilni u rzędni ­
cy w stolicy Toląśco St. Juan Baptista,  oświadczyli się za 
rządem republ ikańsk im c e n t r a l ny m ,  w k tórym uznal iby 
naczelnikiem teraźniejszego prezydenta G uer re ro ,  gdy t a ­
kowe nicsprzeciwiało sig nowemu systematowi.  Tymcza­
sem kongress  , r ząd krajowy i wiele innych z nowym sy«
stematem niezgodnych u r ząd zeń ,  uznali za nieważne.  __
Korpus  r ezerwy  miasta Puebla,  i wszystkie oddziały woj­
skowe rozłożone aż do Ajotta o 6 .nil od Mexyku  , p rzy­
sięgły na wierność rzcczypospoli tćj .

ANGLJA.  — Z  Londynu d .  10 lutego.  —  Donoszą z p r z y ­
lądka Dobrej  Nadziei  pod dniem ostatniego grudnia z. r ,  
że Ghaka królik Kafrów w d. 13 listopada życie zokończył .  
Kilka podeszłych niewiast  padło ofiarą zabobonu,  miano je 
w porozumieniu że go zaczarowały.  Jego następcą jes t  
syn młodszy nazwiskiem Cow-Cli.ugh.
—  P iozpraw ypar lam en tów e .  —  Na posiedzeniu izby wyż­
szej dnia 8 b. in. , doniosł  xiążę Montrose (jako j eden z 
urzędników korony)  , że p rze łożony został  królowi adres,  
na lito ren N.  Pan udziel i ł  odpowiedź.  —  Hr.  Ba thurs t  
p rze łoży ł  pismo gabinetowe tygzące się zebrania praw wzglę­
dem polepszenia stanu niewolników na osadach Drinidad , 
Berbiee,  Demera ra ,  St.  Lucia,  na przy lądku  Dobrej  Nadziei 
i na wyspie Maurit ius (Isle de f  rance)  , k tórego d ruk  po­
stanowiono. Lord Melville zapowiedział  imieniem lorda EI- 
l enborough,  na d. 9, wniosek względem mianowania wy­
działu do spraw Indji  wschodnich;  lord Holland na d. 12 
wniosek względem stanu Grecji;  lord Melbourne na d. 18,  
wniosek względem spraw Portugalskich , a lord Stanhope 
na d. 19, wniosek względem wewnętrznego stanu ludu a n ­
gielskiego.
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—  W izbie niższej  p r z y n i ó s ł  p a n  Pe e l  odpowiedź k r ó l e ­
w s k ą  na adres .  Pan  Brough am zapowiedz ia ł  wniosek  na 
d.  2  ma rca  o r e fo rmie  p r aw .  P a n  Den ison  p o da ł  pe tycj e 
l ondyńsk i ch  mie l ca r zy  wzgl ędem znies ienia  poda tku  od s ł o ­
d u ,  tudzież wolności p rzedawan ia  piwa,  i p r zy  tej  oko l i czno ­
ści  m ó w i ł  o nędzy  panuj ące j  w k r a j u  powstając p r zec iwko 
wielości  n i e po t r zebnych  a dobrze  p ł a t n y ch  u rzędów.  W tym 
sa m y m  duchu  p r z e m ó w i ł  i pan O ’Connel l ,  oświadcza jąc ,  
9,ę w s amym Du b l in i e  j es t  bl isko 7000  żeb raków z j a ł m u ż n y  
ży jących ,  a nędza  by ł aby  j es zcze  większa,  gdyby  lord n a ­
mie s tn ik  nie spożywa ł  w tern mieście  pensj i  swojej  rocznej  
3 0 , 0 00  fnt .  sz t e r l i ngów wynoszącej . .  S i r  Rob.  Wilson żą ­
d a ł  od pana  Peel  wyjaśni enia  s t o sunków między  I i i szpa-  
n j ą  a k r a j ami  Kolumbj i  i M e x y k u .  W czasie jego mowy 
po w s t a ł  t ak  mocny s zm e r  w izbic,  że  zmuszony  b y ł  pros ić  
o u c i s ze n i e ,  oświadczając,  że  od sp r a wy  o k tó r e j  m ó w i ,  
wielomi l jonowa  własność  poddanych  angie l sk i ch  zalęży.  I le 
s ł y s z a ł e m ,  m ó w i ł  dalej ,  gdy  w r o k u  18 24  za czasów m i ­
n i s t e r s twa  pana  C a n n i n g ,  k r a j e  te na  wyspę  Kubę  u d e ­
r z y ć  za m i e r z a ł y ,  rz eczony  mi n i s t e r  wezwa ł  do siebie p o ­
s ł ó w  ko lumb i j sk i ego  i m exy  k a ń s k i e g o , panów H u r t a do  i 
Miche lano  , k tó r y m  ośw iad czy ł :  że  Anglja nie może  n igdy 
dopuśc i ć  tćj wy pr aw y ,  ponieważ mog łaby  stać się powodem 
po ws t an i a  mu rz yn ó w  na wyspie  Kuba ,  k tó r e  ł a cno  do wszy­
s tk i ch  wysp zachodnio- indyj skic l i  r oz szer zyćby  się mog ł o .  
B y ł y  jeszcze i i nne  okol iczności ,  dla k tó rych  odradzono  w y­
p r a w ę  o k tór e j  mowa.  Bo liwar  i r z ąd  M e x y k u  poszl i  za 
życzen i em r z ąd u  ang i e l s k i e go ,  oświadczając,  iż c zyn ią  to 
w nadzie i ,  że  t enże  n ie  dopuści  t akże ,  aby na ich k r a j e  z 
w ys p y  K ub y  i Po r t o r i c o  ude rza no .  Ty m cz as em  fl i szpnnja 
p r z y s z e d ł s z y  nieco do s iebie ,  z e b ra ł a  na wyspie Kuba  z n a ­
cz n ą  s i łę  wo j ska  i flotę,  za pomocą  k tó r e j  a d m i r a ł  Łabor -  
da  oczyści ł  t am eczne  wody  z okrę tów  osad p o łu d n i o w o ­
a m e r y ka ń sk i ch .  Rzą dy  Kolumbj i  i M e x y k u  uda ły  się w  r ,  
1827 do r ządu  naszego,  żądając aby zamie r zoną  pod j e n e ­
r a ł e m  Ba r r adas  wyprawę  odwrócić  się s t a r a ł ,  ale s ł u sz ne  
i ch  żądani e  zost ało bez  sk u t ku .  W pra wd z i e  n ie  uda ło  się 
H i s zp an o m p rz ed s i ęw z i ę c i e ,  ale z ł e  nie j e s t  zn is zczone i 
k r a j e  te mus zą  się zawsze mieć na  baczności ,  bo w r zeczy  
same j I l i szpanj a  o d r u g i e j  zamyśla  wyprawie .  W t ak im 
s t anie  r zeczy ,  Me xy k  ma s ł u szne  p rawo użalać się na zgw a ł ­
cen i e  po l i t ycznej  neut r a lnośc i  ze s t rony na sze j .  W  d a l ­
s zym ciągu swej mowy ro z b i e r a ł  p .  Wilson ważność  K o ­
lumbj i  i M e x y k u  dla Anglj i  i py t a ł :  czyli i t eraz na  p r z y ­
p a d e k  wyp rawy  tych kra jów p rzec iwko wyspie  Kub ie  i P o r ­
t o r i co ,  r z ąd  angie l ski  tym samym t ryb em pos t ępować b ę ­
dzi e ,  to j es t ,  n ie  dopuszczać  dzia ł ania  k r a jom a m e r y k a ń ­
sk i m ,  bez  włożeni a  taki ego samego na I l i s zpan j ę  obowiąz 
k u .  Pan  Pee l  t ł ómacząc  pos t ępowan ie  minis ters twa a n ­
gie l ski ego , p r z y p o m n ia ł  co r z ą d  angielski  w t ym p r z e d ­
miocie  w ro k u  1823 uczyn i ł ,  i z a pe w n ia ł  że Anglja z acho ­
wywa ła  i zachowa w r az i e  ponowionych  p rzez  I l iszpan ję  
k ro ko w  n iep rzy jac i e l sk i ch  , j ak  najściś lejszą w lej spr awie  
bez s t ronność .
—  Osmnastole tn ia  dziewczyna  w S zk o c ji  s kazana  zos t a ­
ł a  d.  21 wrześn i a  r .  z. n a  s i n i er ć ,  za zadani e t r uc izny o j ­
cu swemu  w j edzen iu .  Ca ła  fczkocja obu rza ł a  sie na ten 
c z y n  o k r o p n y , a VPalter S h o tt  z a jm o w a ł  się mocno  n i e ­
s zczę ś l iwą ,  dla zebran ia  da t  z je j  życia , i dla napisania  po 
śm ie r c i  jej biograf j i .  K i edy  w dniu 3 paźdz i e rn ika  odw ie ­
d z i ł  po r az  ostatni  A nn ę  Stenal  (nazwi sko  dz i ewczyny )  mj- 
k r y ł  jej z amia r  swój i szczer ze  op o w ie d z i a ł ,  iż j ą  chcia ł

wystawić jako chorą  u m y s ło w o .  Anna  Stenal  p r ze r wa ł a  m u  
nagle,  i p ro s i ła  aby żadnego  fa ł szu  o niej  nie og ł a sz a ł  d ru*  
k i em.  »Nie je s tem ja,  m ó w i ł u ,  cho rą  na umyś l e ,  ale n ie szczę ­
śl iwą! bardzo nieszczę ś l iwą.Skoćo  j a  u m r ę  i Miss Lowen  j u ż  
żyć nie będz i e ( a l e  niechegej p i e rwe j  og ł a szać  historj i  moje j )  
wspomni j  tylko że Anna  S tena l  b y ł a  n iewinną ,  gdyż c z y n ó w  
o k r op ny  nie ja  p o p e ł n i ł a m ,  ale Miss Lowen ;  z aczę ł a  w ówczas 
r z e w n i e  p ł a k ać ,  i z ami lk ł a , j ak  gdy by ża łu j ąc  tego co powie ­
działa.  Wal t er  Skot t  uwiadomi ł  o t em  w ł adz ę  sądową,  i okaza ­
ł o  się w is tocie,  że dziewczyna ta fał szywie  o ska rżona  i z pozo­
ru  tylko o sądzoną  została .  Miss Low e n ,  p r z y j a c i ó łk a  d o m o ­
wa starego ojca dopuśc i ł a  się tej zbrodni .  Rzec z  ta j e ­
szcze o sądzoną nie  jest ,  ale dz iewczyna zos t ała  uznana  za 
n iewinną,  a sędz iowie  cieszą się z un i es i en i em iż n iedopuśc i l i  
się w ie lk i e j ,  s t raszl iwej  n iesprawiedl iwości .

F R A N C J A .  —  Z  P a ry ża  d n ia  15 lu tego . —  W  s tyczniu  
ro ku  ze sz ł ego  w y s ł a ł  mona rcha  nasz wyprawę  do M ad a ­
gaska r u  p rzeciw dz ik i e mu  poko l en iu  Owasów,  k tór zy  do 
pos i adłośc i  f r ancuzk i ch  p r z y  wschodnich b r zegach  Mada ­
gaska ru  wtargnęl i  i m ie szkańców uciemiężal i .  Wyprawa  
s k ł a da ł a  się z f r ega ty ,  3 galer ,  ko rwe ty ,  s ta tku p r zewozo ­
wego i o k rę t u  ku p i e c k i e go ;  w y p ł y n ę ł a  w  cze rwcu r o k u  
ze sz ł ego  z wyspy B o ur b on .  Dowódzca s t anąwszy na m i e j ­
scu,  uwiadomi ł  na jp i e rwć j  k ró l owę  Owasów o celu swojej  
wyp rawy  i oczeku jąc  odpowiedz i  na wezwanie  u ł a tw ieni a  
z a t argów,  za ją ł  osadę -Tci'nling, z k tór e j  Owasowie u c i e ­
kli,  i k az a ł  tam wystawić warownię .  T ym cza se m Owaso­
wie zabroni l i  i nn em u  p ok o l e n i u  s ą s i edzk iemu po d  k a r ą  
śmierc i  dos t arczać  F ra ncu zo m żywności  , lżyli F r a n c u z ó w  
i dz ie rżawcę  z wyspy Bo u rb on  sprzedal i  j ako  n i ewolnika .  
Po u p ły n i c n iu  t e rmi nu  , zos tawionego królowej  do dan ia  
odpowiedzi ,  p o p ł y n ą ł  dowódzca F rp ncu zk i  na począ tk u  p aź ­
dz i e rn ika  do osady Owasów Ta inn t owe ,  i wz ią ł  j ą  s z t u r ­
mem.  F rancuz i  ścigali Owasów do I r o n d r u ,  gdzie  z u p e ł ­
nie ich porazi l i .  Nie ma jeszcze  wiadomości ,  j a k  się s k o ń ­
czyła- ta wojna.

H I S Z P A N I A .  —  Sąd  k ry m in a l n y  w Kady x i e  s k a z a ł ,  j a k  
wiadomo,  k i l k u  rozbó jn ików mor sk ich  na śmie rć ,  k tó r yc h  
spr awa toczył a  się j u ż  od 8 miesięcy.  Ci z b r od n i a r z e  p o ­
pełni al i  od rok u  182,7 n ies łychane  okruc i eńs twa  i tak się 
umieli  ukrywać  Że ich wyśledzić nie można b y ł o .  D o w o ­
dz i ł  nimi  kapi tan pewnego  p r zez  nich zab ranego  b ry g u  , 
k tór ego  ca ł ą  osadę wymordowal i ,  j e m u  zaś da rowal i  życ ie  
pod w a r u n k i e m  że ich dowódzcą  zostanie,  na co t enże  p r z y ­
s tał .  Zawijal i  oni do l óżhych  por tów E u ro p e j s k i c h  i w 
Z jedn .  krajach Północnej  A m e r y k i ,  j u ż  to po żywność  j uż  
to dla spr zedaży z łup ionych  r zeczy ,  używając  zawsze  świa­
dectw i papierów r zeczonego  b ry g u ,  k tó r e  b y ł y  w jak  na j ­
lepszej  formie .  P ie rwszym o k r ę t em  k tó r y  się dos t a ł  w ich 
aęce ,  by ł  s t a t ek  pocztowy p ły n ąc y  z K a d y x u  do H awanny ,  
na k tó r y m  wycięto osadę i paseżerów a s t a t ek  spalono.  Od  
tego czasu coraz z w iększem po wo dze n i e m udaw a ły  się im  

o ł up i eż lwa ,  a ostatni  ok rę t  k tó r y  b y ł  w ich szponach  , 
b y ł  oj i ręt  angiel ski  z I nd jó w  wracający.  P rócz  za łogi  p ł y ­
nę ło  na nitn k i l ku  znakomi tych  p od ró żn y ch  i k i lka kob i e t .  
Ł u p i eż c y  zab rawszy  wszys tki e  kosztowności  j ak i e  tylko n a  
ok ręci e  znaleźl i  i z a spoko iwszy  swe ż ą d z e ,  z amknę l i  k o ­
biety w izbie  ma j t kó w,  a mężczyzn  w p r ze s t r zen i  m i ę d z y  
p o k ł a d e m ,  poc zem  przewie r c i l i  ok r ę t  i oddali li  s ię.  U d a ło  
się ko b i e to m wydostać  z swego  więzienia  i uwolnić  inęż-
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czy zn ,  ci zaś za po mocą  p o m p  i^stósownego r a t u nk u ,  z d o ­
ł a l i  j e s z c z e  ocalić o k r ę t  i zawinęl i  do najbl iższego po r tu .  
T ą  wyprawą  zbogaci l i  się rozbójnicy  tak znaczn ie  ,  że p o ­
stanowil i  zap rzes t ać  swego ohydnego  r ze mios ł a  i podzie l ić  
s i ę  zdobyczą .  W tym celu zapędzi l i  umyś ln i e  swój s t a t e k  
na  mie l i znę  w bliskos'ei por tu St .  Maria,  i tak doskona l e  r z e ­
cz y  u rządzi l i ,  że  nibyto rozbi ty  s t a tek  s t a ł  s ię  j u z  do ze.  
glug i  z u p e ł n i e  n iezda tny,  i d la  tego upoważn i l i  k ap i t ana  
ażeby  go  sp r z e da ł .  C z t e r e ch  z po m ię dz y  nich , to j es t  
t r z ech  Por tuga lczyków i j eden  Hiszpan z Galicj i ,  zn iknę l i  
a a r az  po dop e łn io ny m zdobyczy  podz i e l ę  , nie czekaj ąc  
sp r zed an i a  okrę tu  , a wszyscy inni  udali  się do K ad yxu .  
Ta in  z t r zech względów powzię to  na nich p o de j r ze n i e .  N a ­
p r z ó d  dziwiono s i ę ,  że r ozb ic i e  ok rę tu  na s t ąp i ł o  w czasie 
pogody i u b r zegów nie maj ących  żadnych  sk a ł ;  powtóre ,  
Se s p r ze d an o  o k rę t  za 3 część  j ego  war tości ;  po t r zec i e ,  że 
n i e k t ó r zy  z n ich  ub ra n i  byli w suk n i e  jak ich  ludzie o k r ę ­
towi  nie zwykl i  używać.  Pociągni ęto  więc k i l ku  z nieb do 
ś l edztwa ,  a gdy zeznani a  ich nie zgadza ły  się z sobą ,  użyto 
su ro wszych  ś r o d kó w  p rz ec iwko  wszys tkim k tó rych  by ło  15, 
wraz  z dwoma m u r z y n a m i ,  k tó rych  do u sług i  swojej  z a n ­
g i e l sk i ego  zabra l i  ok r ę t u .  J ed enas tu  skazano  na śm ie r ć  a 
dwóch  na dożywo tn ie  w ięz ien ie ;  z mu rz yn ów  j ednego  po­
s ł an o  na ga le ry ,  a d rug i ego  uwolniono i oddano konsulowi  
ang i e l sk i emu .  Kapi tana  samego powieszono w Gib e ra l t a r ze .

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  —  Z  B u k a r e s tu  d n ia  8 lu tego .  —  
Organizacj a oddzie lnej  s i ł y  zb ro jn e j  w x ięz twąch  Multari  i 
W o ło s zc z yz n y  idz i e z p o ś p i e c h e m  pod  do zo rem  r zą d u  ros-  
gyjskiego.  Wie lka  część  dz ia ł ,  b ron i  i amun i c j i ,  z ab ranych  
w  War n i e  i Syl i s t r j i  ma być daroivano p r z ez  cesar za  Mi ko ­
ł a j a  dla x ięs tw i oczekuj ą  t y lko  l epsze j  drogi  ażeby  je 
sprowadzi ć.  D a r  t en  ma się sk ł ad ać  z 20  a r m a t ,  18 ,000  
ka r ab inów.

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

O w ic ia c h  n a tu r y  i  d z ie ja c h  r o d u  cz łow ieka .
Pan  L acepede  wyd a ł  pod  t ym ty t u ł e m  dz ie ło  we dwóch 

t omach in 8 vo 1S30- Oto są  s ł owa  jego;
, , J e s zcze  noc.  N ieb o  j aśnie j e  mi l jonami  gwiazd;  p r z e ­

s t r z eń  zewsząd je otacza.  Ich h lask wkró tce  zwo ln i e j e  i 
zgaśn i ć  , bo s ł ońce  się podn i e s i e .  Ju z  się o k a z a ł o ,  c a ł e  
n i ebo  p rom ien i a mi  swemi  ob jaśnia .  P ó ł  dnia  up ły wa .  Z n i ­
ża się s ł ońce ;  i j u ż  go n iemasz .  Znowu  b ły szc zą  gwiazdy 
j a sk rawe in  świa t łem;  ile ich j e s t  tyle s ł o ńc  świeci  gdz ieś  
t a m  w odl eg łych s t r e f ac h ,  k tó ry ch  imaginacja  nasza  za l e­
dwie  może  do s i ę gn ąć ;  a za temi  s t r e fami  i g ran icy  p r z e ­
s t rz en i  nie można  p rzypuśc i ć .

, , C z em że  to j es t  ten świat? jaki e by ło  j e go  p r ze z n a c z e ­
n i e  od chwili owej gdy Ws zechmocna  r ę k a  by t em go ob ­
da r zy ł a?  jakie  by ły  różni ce  w rozmai tych  wiekach jego?

, , Powier zchn i ę  s łońca oblewa m o r z e  świa t ł e j  m a t e r j i ;  
p l a n e t y  p r awami  biegu swego do niego p r zy wi ąza ne ,  k r ą ­
ż ą  w oko ło ;  a same nadając prawa swym x i ęż yc om,  z n ie ­
m i  r a z e m  odbywają  drogi .  Mnóztwo ko m e t  p rzyb l i ż a  się 
do s ł o ń c a ,  p o t em  oddala  się n i ezmie rn i e  od n iego,  i tak 
wskazu j e  g r an i ce  w ob ręb i e  k tó rych roz sze rza  się po tęga 
t e j  og rom ne j  kul i .  P l ane ty  wraz z xiężyoami odbywa ją  swój 
r u c h  od Wschodu na  Zachód,  a wszystkie na nich odmiany

w ty m że  się dz ie j ą  k i e r u n k u .  Laplace  s tawi ł  dwieście Łi» 
mi l j onów p rzec iw  j e d n e m u  u t r zymując ,  że wszystk i e  te fe­
n o m e n a  nie  są sk u t k i e m  ś l epego t r a fu ,  i że im ogólna i 
wszech mocn a  po tęga  p r awa  wskaza ła .

>5 U d /  zwróc imy  oczy ku owym k ra i nom  s łone  n i e ­
zl iczonych,  k tó r e  ze wszech s t r o n  otaczają sys tema na sze ­
go świata , u j r z y m y  wiele gwiazd k tó r e  w kolorze swo im 
i mocy  świat ła  po d l e g ł e  są pe r j o d y cz n y m  zmianom;  m o ż n a -  
by  b y ło  mn ie ma ć  Że zjawiające sig i n i k ną ce  na nich p l a ­
my ,  są sk u t k i e m  ich ruchu .  T yc ho -B rac he  uw a ż a ł  w 151 2  
rok u  gwiazdę j edng  k tór a ,  n ie ty lko p r ze w yżs za ł a  wszy s tk i e  
i nne  swoim b l a s k i e m ,  ale nawe t  we  dn ie  b y ł a  w idz i a lna : 
ta gwiazda  powoli  zaczę ła  t rac ić  b l a sk ,  a po  s ze snas tu  m i e ­
siącach zn ik n ę ł a .

„ H e r s z e l  uważa ł  na n i eb i e  mnóz two  k u p e k  świecącej  
ma t e r j i ,  k t ó r e  my ob ło czkam i  zowiemy ,  a k tó r e  s łabo sig 
zdawały t r zymać  oko ło  j ed neg o  lub k i l k u  pu n k t ó w .

, ,Lap l ace  m n i e m a ł ,  że  te  obse rwacj e  nad gwiazdami  m o ­
g ły  p r z yw ie ś ć  do dość p o d o b n y c h  do p r a w d y  wniosków o 
począ tku  sy s t emu  p l ane t a rneg o .  Oto są w ła śn e  s ł owa t e ­
go wie lk i ego ma t ema ty ka .  » O b ł o c z k i  ba rd z o  m o g ą  być  
ma  t e r  ją  z k tó r e j  późn i e j  tw orzą  się gwiazdy,  a dziś widzia­
ne gwiazdy mogą  mieć  dowiedz iony sob ie  dawny  s t an  w 
k sz t a ł c i e  j a snych  ob ło czk ów .  T y m  spos ob em,  zważając  p o ­
s t ęp  zs i adania  się nrnssy ob ło czk o w a t e j ,  możua  p rzy j ś ć  do 
uważania  s ł ońca  w p i e rw ia s tkowym s t anie  j ego  gdy b y ło  o-  
t oczone obsze rn ą  a tmosfer ą .  Można  dalej  domyślać  się ż e  
p lane ty  u tw o r z y ł y  sig na gr an i cach  coraz  zmn ie js za j ących  
się tej a tmo s fe ry ,  p r z ez  zs i adanie  sig l o tn ych  części "k tó­
re  ta a tmosfer a  s t ygnąc  i zmn ie j s za j ąc  swojg obję tość  zo­
s t awiała .   ̂ X iężyce  t y m że  sposobem m o g ł y  powstać,  p r ze*  
zs i adnien i ę  sig ma ter j i  ich p lanet ;  t r u d n o b y ’n a w e t  b y ło  bez  
pod ob ne go  p r z y pu s zc z en i a  zgadnąć  j a k  m ó g ł  sig u tworzyć  
p i e r ś c i eń  w o ko ł o  Sa tu r na .

, , La g r an ge  rozwijając h yp o t ez ę  O lbe r sa ,  ba da ł ,  j a k a h y  
mu s i a ł a  być  s i ła  wybuchnięci a , zdolna do, rozbicia'  naszej  
p l anety ,  t ak ,  aby z j e d ne go  jej  k aw a łk a  mog ła  powstać k o ­
meta? a r a ch u nk i  te p r zy w io d ły  go do uznan ia ,  że p r z y ł ą ­
czywszy  h y p o t ez ę  rozbicia  się p l a n e t y  do hy po l ezy  Lap la -  
ca,  m ożn a  u tworzyć  nową hypo t ez ę  n i e ró wn ie  zgodnie j szą  
z p rawami  i natu.-ą mechan ik i  n ieb iesk i e j ,  niż p r z y p u s z c z ę ,  
nia Buffona i innych  uczonych .

Na lej z a sad z i e ,  jeżel i  ty lko  do b r ze  ją z rozu mie l i śm y  
i w y ł o ż y l i ,  p an  Lacepedc  s tanowi swoje  sys tema.  Czas 
t rwan i a  naszej  p lane ty  dziel i  na dwanaście  wieków k t ó r y m  
l iczby lat nie nadaj e .  Każdy  z nich ma u niego swój w ł a ­
ściwy cha rak t er ; ,  w re szc i e  gdy j uż  wszystko Utworzyło  się,  
gdy  nie b r a k o w a ł o ,  gdy  i r o ś l i ny  i zwier zę t a  o k r y ł y  zie­
m i ę ;  w dw u na s ty m w ie k u  z jawi ł  sig na o st a tku  cz łowiek .

Dzi ej e  r odu  cz łowieka  do nowych b ad ań  p rowadzą  a u ­
tor a ,  lecz o n ich czyn imy  w z m ia nk ę  t y lk o ,  odsy ła j ąc  c i e ­
kawych Czytelników do samego  dz ie ł a .

—  Do dzis iej szego n u m e r u  Gazety  Po l sk i e j  dołącza  s i ę  
spis  r ozm a i tych  świeżo p r z y b y ł y c h  h o l e n d e r s k i c h  nas ion 
og ro d o w y ch ,  k tó r y c h  w h an d lu  p od  N i  'cixi» 4 0 4  dostać 
można.

T E A T R  N A R O D O W Y .  - M u la r z ,  i  Ś lu s a r z .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O L E S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .

D O D A T E K
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  Iiom iśsja  r z ą d o w a  sp ra w  wewnętrznych  i  p o lic j i .  —

Do Ludowy nowego vyigzienia inkwizycyjnego, w W arsza-  
wie murującego sig , potrzebne będą nastgpne roboty :

A .  R obo ta  kowalska.  —  a)  95 sztuk krat do okien  
suterenowych, których waga wynosi razem funtów 61 44 .  —  
b)  106 sztuk krat do okien parterowych, w ilości funtów  
1 2 ,5 5 6 .  —  cj  97 sztuk krat do okien 1 pigtra, w ilości 
funtów 10 ,414 .  —  d )  9 4  sztuk krat do okien  II pigtra, w 
ilości funtów 8 2 4 4 .  Kraty te mają być z dobrego kutego  
żelaza, podług  modelów przy kontrakcie wydać się mają­
cych. —  e)  122 sztuk ankrów do belek  po 15 funtów czyli 
razem funtów 1830 wagi trzymających. —  f )  29 9  par an- 
kierek  do drzwi i okien. —  g j  8 kóp szpernagli.  —  h j  
486  kóp bretnagłi.  —  i j  9S0 kóp półbretnagli .

T erm in  dostawy oznacza sie: —  Krat do suterenow na 
dniu 1 maja r. b. —  Krat do parteru na dniu 1 lipca r. b. 
Krat do I pigtra na dniu 1 sierpnia r. b. —  Krat do 2  
pigtra na dniu 1 października r. b. — Reszta zas roboty k o ­
walskiej ma być dostawiona w miarg poslgpu robót:, a to 
p od ług  dyspozycji budowniczego, dyrygującego budową.

B. R obo ta  s d u s a r s k a .  a)  9 drzwi dw uskrzydłych  
okuć francuzkim okow em , to jest: trzema zawiasami, szu-  
fryglami i zamkiem z gałkami m o s ięż n em i .—  6) 75 drzwi 
pojedynczych okuć podobnież 2 zawiasami i zamkiem po­
rządnym . — • c) 2 0 4  drzwi pojedynczych do izb w igzien-  
nych okuć mocnemi hakami i zawiasami o trzech szrubach,  
oraz m ocnym  i dokładnym zam kiem , 8 cali w kwadrat m a­
jącym , nadto antwerfem i mocną kłótką opatrzyć. Przytem  
dziurkę na 4 |  cala sz e r o k ą ,  a na 2 cale d łu g ą ,  w każdych  
drzwiach za só w k g ,  w sposobie szufrygla na blasze w ypo­
lerowanej,  dokładnie zasuwającą s ig ,  opatrzyć, — i d)  360  
okien pojedynczych m ałych  z dwiema zawiasami, hakami, 
szufryglam iT szturmakami opatrzyć. —  e) 52  okien po­
dwójnych wigkszych okuć trzema zawiasami, hakami, szuf- 
ryglaini i szturmakami. —  f )  18 okien tejże iniary poje­
dynczych  podobnież okuć. —  g ) 4  drzwi pojedyncze okuć  
dwiema mocnemi zawiasami, hakami i zam kiem , oraz szta­
bą żelazną p o p r zecz n ą ,  wraz z k łótką opatrzyć. —  Aj 1 
bramg szalowaną okuć porządnie i mocno.

Chcący się podjąć wykonania tych r o b ó t ,  bać w szy­
stkich razem, bąć każdej oddzielnie mają deklaracje swoje  
opieezgtowane na papierze stgplowyin podawać do wydzia­
łu  instytutów w kotnmissji rządowej spraw wewnętrznych i 
policji , do czego termin z dniem 15 marca r. b. oznacza  
sig. O bliższych warunkach dowiedzieć sig można od bu­
downiczego rządowego Marconi. —  W Warszawie dnia 5 
lutego 1830  r. —  Minister prezydujący. W zastępstwie ra­
dca stanu, A. Sumiński.  Sekretarz jcneralny Aug. K a r s k i .

—  D y r e k c j a  genera ln a  s t a d  i s t a c j i  s t a d n y c h  k ró le s tw a  
p o ls k ie g o .  —  Podaje do wiadomości publicznej , iż w c e ­
lu u łatwienia  obywatelom i mieszkańcom królestwa P o l ­
sk iego  , sposobności korzystania z zakładu stada k ró le w ­
skiego  , przeznaczonego w tym  kraju do rozkrzewiania  
dobrego rod u k o n i ,  ustanowione zosta ły  na rok bieżący  
stacje stadne zaopatrzone w ogiery prowincjonalne., w 
miejscach następującychj —  I )  W m ieście  Janowie woje­

wództwie P odlaskićm  , ogierów 12. —  2) W wsi rządowej 
Strzale pod Siedlcami w teinźe wdztwie ogierów (3. —  3)  
W Wsi W ila n o w ie  pod Warszawą , w wdztwie Mazowiec.  
ogier, 12. —  4 )  w m ieście  Krośniewicach w tem że  wdz­
twie ogier. 8 . —  5) W m ieśc ie  Sieradzu wdztwie Kali-  
sk iem  ogier. 12. —  6 ) W m ie śc ie  Pińczowie wdztwie Kra- 
kow skiem  ogier. 12. 7) W wsi rządowej Mirowie wdztwie  
S an d om iersk iem , ogier. 8 . —  8 ) W m ieśc ie  H rubieszo­
wie w dztwie Lubelsk iem  ogier. 10. —  9)  W m ieśc ie  D r o ­
bin ie  wdztwie P ło ck ie m  ogier. 6 . —  10) W m ieście  Ostro­
łę c e  w tem że  wdztwie ogier. 6 . —  11) W m ieście  Kalwa-  
rji wdztwie A ugustowskiem ogier. 12.

Stacje pow yższe otwartemi zostaną z dniem 1 marca 
i trwać będą do końca miesiąca czerwca t . b.

W tym  przeciągu czasu w o ln o  je s t  każdemu z m iesz­
kańców krajowych do każdej z wyszczególn ionych powy­
żej stacji s tadn ych , p o d łu g  teąo  jak k om a  dogodniej i b l i ­
żej , prowadzić k lacze  swoje do wydania dobrego rodu 
zdatne. Instrukcją dozorującym nad stacjami przepisaną,  
zaleconein zostało stosowanie sie w wyborze o g ieró w , ile  
tego oznaczona dla każdego liczba k laczy  d o z w o l i , do ż y ­
czenia w ła śc ic ie l i ,  oraz jak najśc iś lejsze  zachowanie k o ­
lejnego  porządku w stanowieniu , w zg lęd em  którego taż 
instrukcja i przepisane urządzenia obejmują równie pra­
w id ła  i szczegółowe zastrzeżenia , o jakowych każdy in te-  
ressant na m iejscu potrzebną informację pow eźm ie.

Opłata od stanowienia każdej k la c z y  pobierana będzie  
na rzecz skarbu publicznego w tej samej i lości jak w ro­
ku z e s z ł y m ,  to je s t :  —  Od ogierów ce ln ych  po z ł .  18.  
Od ogierów l e j  k lassy  po z ł .  9. —  Od ogierów 2ej klas-  
sy  po z ł .  6 ;

Kw ity  z  op łat  tych  do knssy stacyjnej wnosić s ię  ma­
ją c y c h ,  wydawane będą przez podkoniuszych nad stacja­
mi dozorujących. —  W Warszawie dnia 8 lu tego  1830 r. 
W ielk i  k on iuszy  p r e z e s ,  A lexander hr. P o to c k i .  —  S e ­
kretarz jen. D u lc w s k i .

—  R o m m is s ja  I P o je w ó d z tw a  K r a k o w s k ie g o .
W  w ykonaniu  rozporządzeniaKomm issji rządowej p r z y ­

chodów- i  sk arb u , z d. 6  stycznia i83o r. do l ic zb y  7 5 , 8 9 7  
f i 5 , 2 1 0 ) gruntującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana  
w-O dessie  pod dniem tg s ierpnia  roku i 8 a8  , zapadłym ,  
podaje do publicznej w iadom ośc i, iź  w d n in - 2 6  k w ie tn ia r .  
i83o, p o czą w szy  od godziny  12  zrana, o d b y w łć  się będzie  
w biórze Kommissji w ojew ództw a K rakow skiego  w  sali 
sessjonaluej, publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządo­
w y ch  Jeziorowic w obw odzie  Olkuskim p o ło ż o n y c h ,  a skła­
dającej się z w si Jez iorow ic ,  fo lw ark u  tegoż nazwiska, p ro ­
pinacj i ,  młyna wodnego , ryb o łó w stw a  d z ik ieg o ,  tudzież  
lasu przyleg łego  w  obrębie ty c h  dobr położonego.

Przestrzeń ogólna dóbr w y n o s i  włók 54, m orgów  4, prę­
t ó w  84 miary 110w opolsk iej.

JLicy-tacja zaczynać się będzie od sum m y złp. 43,5g2 
gr. io  w  srebrze  albo l is tach  zastaw nych  koloru  białego  
nom i na] u ej wartości.

Oprócz postąpionej na l icytacj i  s u m m y , ob o w iązany  
będzie p lu s - l ic y ta n t  coroczn ie  skarbowi opłacać w  d w ó c h  
ratach złp. 2 0 9 2  gr. 4 kanonu , z w o lnośc ią  jednak spła­
cenia takow ego monetą  brzęczącą. Nadto przejmuje p o ­
życzkę od T o w a rzy s tw a  kred ytow ego  w  sum mie zł.  2Q,4oo



Żaciągnioną, od której przez następne lat 24, w nosić  będzie  
do kassy tegoż tow a rzystw a  prawem sejm ow em  z dnia i 3 
czerw ca  roku  1820 , ustanowioną opłatę.

Oprócz p od atk ów  i c iężarów do ty ch  dóbr p rzy w iąza ­
n y c h ,  opłacać się będzie także n o w o  u sta n o w io n y  podatek  
ofiary  w ilości zip. 4% gr. jo  rocznie .

Każdy przystępujący do l icytacji,  w in ie n  z ło ży ć  na ra­
dium  złp. 5ooo gr. 7 w  sreb rze  lub listach zastawnych , 
a nadto utrzymujący się przy  licytacj i  obo w iązańy będzie  
zaraz złożyć drugą podobną ilość zip. 5 o o o g r .  7 .

O in n y ch  warunkach l icy ta c j i ,  każdy chęć kupna ma­
jący, po w eźm ie  wiadomość w biórze  kommissji w o jew ó d z ­
kiej, gdzie n aw et w arun k i kupna wraz z tabellą źródła i li­
tra ty wykazującą, na drzw iach  sekcji ekonom icznej w y w i e ­
szone będą. W o l n o  jest każdemu chęć l icy to w a n ia  mają­
cem u, o stanie  obecnym  dóbr na gruncie  przekonać się.  
W  K ielcach  dnia 26  s tyczn ia  i83o r. — Rad. sta. nad. p re­
zes , JJZielogłpwski. — S. 1. Zamojski.

—  K o m m iss ja  w o jew ó d z tw a  K rakow skiego .  —  W  w y­
k o n a n iu  rozporządzenia Kommissji rządowej przycho- jj 
dów i skarbu , z dnia 2 0  stycznia r. b. Nr. 2 2 9 /1 2 9  z r. 
3 0 ,  gruntującego s ię  na dekrecie Najjas'niejszego Pana w 
O dessie  pod dniem 31 sierpnia IS28 roku zapadłym , po­
daje do publicznej wiadomos'ci , iż dobra rządowe Dzierz-  
gow , w obwodzie Kieleckim p o łożon e ,  składające się z wsi 
D zierzgow a, folwarku tegoż nazwiska zpropinacją i lasu p rzy ­
le g łe g o  exclusive dziesięcin  z wsi pryw atnych  , 7. powodu 
b ezsk u teczn ie  sp e łz łe j  l icy tacj i ,  na m ocy powyżej wyra­
żon ego  dekretu sprzedane być mogą z wolnej ręk i,  a zatem  
każdy życzący nabyć takowe może bąć w prost do k om m is­
sji rządowej, bąć też  do kommissji wojewódzkiej podać  
Stosowną deklarację.

Dla bliższego  zaś. poinformowania pretendentów, R om -  
niissja wojewódzka zawiadomia , iż część  wartości dóbr w 
sreb rze  lub w listach zastawnych koloru b ia łego ,  przed o b ję ­
ciem dój>r opłacić się mające, wynosi z łp .  2 0 ,0 3 3 .

Oprócz tej sum my obowiązany będzie  nabywca coro ­
cznie płacić skarbowi w dwóch ratach z łp .  833  gr. 27 ka­
n on u , z wolnością jednak spłacenia  takowego monetą brzę­
czącą. Nadto przejm ie  p ożyczk ę  od towarzystwa kred yto­
w ego z iem skiego  w  su m m ie  z łp .  38 0 0 0  żaciągnioną, od któ­
rej p rzez  następne lat 2 1  wnosić, będzie do kassy tegoż  
towarzystwa prawem sejm owem  z dnia 13 czerwca 1825  r. 
ustanowioną op ła tę .

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr p rzyw ią za ­
nych, opłacać się także będzie  nowo ustanowiony podatek 
oliary w ilości z łp .  3 5 4  rocznie .

Każdy także pretendent zawierający układ o kupno dóbr 
winien z ło żyć  na radium z łp .  63 9 5  gr. 18 wsrebrze , lub li­
stach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży  przepisanych , 
każdy chgc kupna mający p ow eźm ie  wiadomość w biórze  
kom m issj i  wojewódzkiej gdzie nawet rzeczo n e  warunki 
wraz z tabellą źródła intraty wykazującą na drzwiach w sekcji 
dóbr rządowych są wywieszone.

Wolno jest każdemu pretendentowi o stanic obecnym  
dóbr na gruncie  przekonać s i ę . K i e l c e  dnia 6  lutego 1830.  
Radca sta. nad. p rezes ,  ialogłowski.  —  Zam ojsk i  s . j .

—— K om m iss ja  w o jew ódz tw a  JMazowieckiego. —— W w y­
konaniu dwóch rozporządzeń kommissji rządowej przyrcho- 
dów i skarbu z dnia 6  stycznia r. b. Nro 2911 i 
gruntujących się na dekrec ie  Najjaśniejszego Pana w O des­
sie pod dniem 19 sierpnia 1S28 roku zapadłego , podaje

do publicznej wiadomości iż w biórze komissji wojewódz­
kiej przy ulicy Przejazd w domu rządowym Nro 6-16, na 
pierwszem p ię trze ,  w sali'sessjonalnej,  odbywać się będzie  
licytacja publiczna na sprzedaż dóbr rządowych : —  
Mchowice w ekonom ji Brysk,- obwodzie Ł ę c z y c k im ;— 2) 
Dóbr Skrzany w ekonomji Gostynin , obwodzie Gostyń­
skim, położonych; a składających się: —  ad 1 ) Z folwar-  
ku i wsi Mchowice; —  ad 2 )  Z folwarku i wsi Skrzany,  
tudzież wsi N o w ćj-w si .

Licytacja zacznie się: —  a d l )  Od sum my z łp .  16 ,127  
gr. 10; —  ad 2 )  Od sum m y z łp .  9 6 ,2 8 2  gr. 17 w sr eb rz e  
albo w listach zastawnych koloru białego w nominalnej  
wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji sum m y , obowiązany
będzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach: __
ad 1) z łp  806 gr. 11; —  ad 2 )  z łp .  4 7 1 4  gr. 1 9 —  Ka­
nonu r o c z n e g o ,  z wolnością spłacenia ta k o w eg o ,  monetą  
brzęczącą. —  Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych 
dóbr przywiązanych opłacać się także będzie  nowo-usta-  
nowiony podatek ofiąry w ilości: —  ad 1) Z łp .  97 gr. 7; —  
ad 2 )  Z łp .  4 63  gr. 27 .

P r ze jm ie  pluslicytant p oży czk ę  od towarzystwa k r e ­
dytowego ziem skiego; ad 2 in w sum m ie  z łp .  2 3 ,2 0 0  p rzez  
skarb żaciągnioną, od której p rzez  następne 2 4  lata , w no­
sić będzie  do tegoż towarzystwa prawem sejmowem z d. 
13 czerwca 1825  r.  ustanowioną op łia tę .

Każdy przystępujący do licytacji winien z ło żyć  vadi­
um;'—  ad 1) Z łp .  1612 gr. 22; —  ad 2 )  Z łp .  1 0 ,35 7  gr .  
7 w m onecie  srebrnej kurs w kraju mającej, lub w listach  
zastawnych.

Utrzymujący się zaś przy licytacji obowiązany będzie  
zaraz z ło ży ć  drugą podobnąż ilość, to jest: —  ad 1) Z ł .  
1612 gr . 2 2 .  —  ad 2 )  Z łp .  10 ,357  gr. 7 -

T erm in  do licytacji wyznacza kommissja wojewódzka:  
ad 1) Na dzień 22  kwietnia r. b . —  ad 2 )  Na dzień 6  
maja t. r.  —  Licytacje zaczynać się będą od godziny 11  
z rana.

O wszystkich innych prócz pow yższych warunkach l i ­
cytacyjnych każdy chęć kupna mający poweźm ie wiado­
m ość w biói ze kommissji wojewódzkiej gdzie nawet wa­
runki kupna wraz z tabellą źród ła  intraty wykazującą na 
drzwiach przy wejściu do sali sessjonalnej w ywieszone b ę ­
dą. Wolno jest  każdemu chęć licytowania mającemu o 
stanie obecnym dóbr na gruncie  przekonać s ię ,  w którym  
to celu do miejscowych dzierżawców zg łos ić  się n a le ż y .—  
W Warszawie dnia 25  stycznia 1830 r. —  Radzca stanu 
prezes Rembieliiiski.  — • Za sek re .  jener , Kom ierowski.

—  R a d c a  s tan u  p re ze s  kommissji w o jew ó d z tw a  M a z o ­
wieckiego.  —  Ostrzega n in iejszym  każdego kogo to inte-  

1ressować m o ż e ,  m ianowicie  zaś dziedziców dóbr, w woje­
wództwie, administracji swej powierzonym , położonych , 
że skoro w skutku dekretu k rólew skiego  z dnia 19 ( 3 1 )  
stycznia 1828 roku , pożyczkę ze skarbu publicznego przez  
Koinmissję rządową przychodów i skarbu akordowaną so­
bie mają lub m ieć  b ę d ą ,  aby po takowej podnies ien ie  z 
k assy  jeneralnej za d o p e łn ien iem  przyzwoitych form do 
Kommissji w dzkiej p osp ieszn ie  zgłaszali s ię  i w szelk ie  
prawne przeszkody w tej m ierze  wcześnie  usunąć starali 
s i c ,  inaczej howi om uważani być  mogą za zrzekających sig 
takowego dobrodziejstwa. —  W Warszawie dnia 11 lu te ­
go 1830 r. f R. S. Pr . Rembilińshi.  —  S ekretarzjeneralny ,
F iiip e ck i .  ■— ---------------------------


